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Będą pieniądze na peryferia?
Pięć milionów zł na remonty dróg na peryfe-
riach Kielc zostanie wpisanych w przyszłorocz-
ny budżet miasta - zapewniają kieleccy urzęd-
nicy. Flagowy projekt władz Kielc wciąż czeka 
na realizację. Na początku tego roku zakończyły 
się konsultacje z mieszkańcami peryferii Kielc. 
Miały one za zadanie ustalić, które ulice wy-
magają szczególnej uwagi. Ratusz zaznacza, że 
prowadzi regularne remonty dróg na obrzeżach 
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Działanie sfinansowane ze środków Programu Rozwoju Organizacji Obywatelskich na lata 2018 – 2030

Stadion rośnie
Prace nad budową wielofunkcyjnego stadionu 
sportowego przy Politechnice Świętokrzyskiej 

miasta, ale nie są one powiązane z projektem. 
Zastępca prezydenta, Bożena Szczypiór, wymie-
nia między innymi naprawy na ulicy Malików 
i zapowiadaną już od kilku lat budowę ulicy 
Nowy Malików.  /mk/
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Nie zdecydowali o referendum
Referendum odwoławcze prezydenta Kielc nie odbędzie się, przynajmniej na razie – tak zdecy-
dowała większość radnych na czwartkowej sesji Rady Miasta. Radny Jarosław Karyś argumen-
tował, że zbliżająca się druga fala koronawirusa może skutecznie utrudnić, a w efekcie prze-
kłamać wynik referendum. Chce, aby mieszkańcy mogli wypowiedzieć się na temat odwołania 
prezydenta Wenty w bardziej dogodnym czasie. Przeciwna takiej retoryce była Agata Wojda 
z klubu Koalicji Obywatelskiej. Uznała, że jedynym powodem przesunięcia referendum jest brak 
jednomyślności w klubie. Jak na razie nie wiadomo, kiedy referendum odwoławcze wróci na 
sesję Rady Miasta.  /mk/
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rozpoczęto niemal rok temu. I choć pandemia 
nieco je opóźniła, wszystko zmierza w dobrym 
kierunku. - Zrobiono już podstawę, warstwy 
głębokie zostały położone. Teraz czekamy na 
realizację kolejnych etapów - mówi Stanisław 
Hojda, dyrektor Centrum Sportu PŚk. - Przy Po-
litechnice powstanie nie tylko stadion lekko-
atletyczny, czy boisko do sportów plażowych, 
ale również boisko do piłki nożnej oraz siłow-
nia zewnętrzna. Aktualnie kończy się również 
przetarg na budowę rzutni, która będzie znaj-
dować się poza owalem bieżni lekkoatletycz-
nej - dodaje. Inwestycja opiewa na kwotę  
15 milionów złotych.  /wk/
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Niedługo głosowanie
Do tegorocznej edycji KBO zgłoszono rekordo-
wą liczbę 186 projektów. Ocenie merytorycz-
nej poddano jednak tylko 179 zadań, z czego 
pozytywnie zaopiniowano aż 125. Wśród nich 

Szkoły z koronawirusem
Na zdalny tryb nauczania przeszli uczniowie 
i nauczyciele Szkoły Podstawowej w Wólce, 
gmina Słupia Konecka. Powodem jest wykrycie 
koronawirusa u jednej z nauczycielek placówki 
– okazuje się, że ta sama pedagog pracuje też 
w szkole w Łopusznie. I tam trzeba było przejść 
na zdalny tryb nauczania już na początku tego 
tygodnia; zaczęto także przeprowadzać testy 
wśród uczniów i nauczycieli. 15 testów wyko-
nanych u tych drugich dało pozytywny wynik. 
COVID-19 zdiagnozowano łącznie u 18 osób. 
Dodatni wynik testu miał też trener prowadzą-
cy zajęcia sportowe w Zespole Szkół numer 2 
w Kielcach. Oprócz niego nikt jednak nie został 
skierowany tam na kwarantannę i zajęcia od-
bywają się w tradycyjnej formie.  /ar/

Pysznie w Tokarni
Kicek w obrywce leśnej, pierzchnickie smaro-
widło z gęsi, jesienny warkocz, sakiewka na 
czarcią nutę. To tylko nieliczne z kilkudziesię-
ciu potraw, które startują w tegorocznym kon-
kursie kulinarnym w ramach wydarzenia 15. 
Świętokrzyski Jarmark Agroturystyczny „Sma-
ki Jesieni”. Jarmark odbędzie się już dziś (20 
września) w Parku Etnograficznym w Tokarni. 
Jego początek zaplanowano na godzinę 11. 

Poprawiają Kozią
Rozpoczął się remont ulicy Koziej w Kielcach, 
która od kilkudziesięciu lat popadała w ruinę. 
Jak informuje Marcin Batóg z RPZiUK, prace po-
legały będą na sfrezowaniu nawierzchni i po-
łożeniu tzw. warstwy bitumicznej. Przy okazji 
wymienione zostaną także krawężniki. Roboty 
odbywać się będą pomiędzy ulicą Orlą i aleją IX 
Wieków Kielc. Dodatkowo na fragmencie drogi 

Remont na Zapolskiej
Ponad 150 podpisów zebrali mieszkańcy Osiedla 
Słoneczne Wzgórze w sprawie remontu ulicy Za-
polskiej. – W połowie 2019 roku zgłosiła się do 
mnie grupa mieszkańców żywo zainteresowana 
tym, aby w końcu doprowadzić do zakończenia 
tam remontu. Udało mi się spotkać z przedsta-
wicielami Miejskiego Zarządu Dróg, co zaowo-
cowało wpisaniem inwestycji do tegorocznego 
budżetu – mówi kielecki radny Dariusz Kisiel. – 
W tej chwili budujemy chodnik po jednej stronie 

od ulicy Szydłówek Górny do wysokości myjni 
samochodowej przy ulicy biskupa Jaworskiego 
– tłumaczy Jarosław Skrzydło, rzecznik prasowy 
Miejskiego Zarządu Dróg i dodaje, że być może 
jeszcze w tym roku na jezdni zostanie ułożona 
nakładka bitumiczna. Jeśli w budżecie znajdą się 
środki na ten cel.  /mł/

dla pieszych od strony alei IX Wieków Kielc po-
łożona zostanie kostka brukowa. Ratusz apelu-
je do kierowców, aby na czas wylewania nowe-
go asfaltu nie parkowali samochodów w tym 
miejscu. Remont ul. Koziej w Kielcach potrwa 
około dwóch tygodni.  /mk/

znalazł się między innymi zakup smogowozu, 
rozbudowa skateparku, montaż napisu „I love 
Kielce” oraz stworzenie e-biblioteki. Negatyw-
nie oceniono ponad pięćdziesiąt propozycji. Co 
ważne, tylko jedna z nich została odrzucona ze 
względów formalnych. Głosowanie rozpocznie 
się w piątek, 25 września, i potrwa dwa tygo-
dnie. Przypomnijmy, że po raz pierwszy będzie 
ono zorganizowane wyłącznie w formie elek-
tronicznej, a wyniki tegorocznej edycji poznamy 
najpóźniej w połowie października.  /wk/

Jednak wyremontują
Słynne kieleckie schody prowadzące do zalewu 
od ulicy Klonowej od długiego czasu straszą 
swoim wyglądem. Mieszkańcy domagali się 
ich pilnego remontu, reakcją Urzędu Miasta 

Strefa się rozrośnie?
Poszerzenie w Kielcach strefy płatnego parko-
wania i opłaty dostosowane do ruchu uliczne-
go - to propozycje, nad którymi zastanawia się 

z powodu braków środków finansowych było 
jednak jedynie wyłączenie ich z użytku. Po licz-
nych zabiegach Tomasza Nowaka z inicjatywy 
„Szydłówek odNowa” okazuje się, że pieniądze 
na remont jednak uda się wygospodarować 
i zostanie on wykonany jeszcze w tym roku. 
Planowane jest całkowite rozebranie schodów 
i zbudowanie ich na nowo łącznie z podjaz-
dami dla wózków inwalidzkich i zjazdami dla 
rowerów. Na ten cel przeznaczonych zostanie 
185 tysięcy złotych.  /mr/

Ratusz. Zdaniem ekspertów opłata powinna 
być na tyle wysoka, aby w strefie pozostawało 
około 15 procent wolnych miejsc. Dodatkowo 
proponuje się stworzenie dwóch osobnych 
stref, jednej obejmującej centrum i drugiej się-
gającej osiedli. Jak mówią kielczanie, byliby 
w stanie płacić za godzinę w centrum cztery 
złote, a w drugiej strefie trzy złote. Ewentualna, 
szersza strefa płatnego parkowania w Kielcach 
miałaby objąć obszar od ulicy Jesionowej do 
ulicy Szczecińskiej.  /mk/
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Uwaga, szlaban!
Samochody ustawione w równym rządku, jed-
nak…  przed szlabanem na drodze leśnej. Nie-
stety, to dość częsty widok dla świętokrzyskich 
leśniczych. A takie zachowania nie tylko utrud-
niają prace leśnikom, ale mogą zatarasować 
przejazd służbom, na przykład w przypadku 
pożaru. - Często zdarza się, że auta zostawione 
przy szlabanie całkowicie to uniemożliwiają. Co 
ważne, wiele z tych dróg to drogi pożarowe. 
Zwłaszcza teraz, gdy jest dość ciepło i w lesie 
pojawia się dużo osób, ryzyko wystąpienia po-
żaru wzrasta. Zostawiajmy samochody w miej-
scach do tego przeznaczonych – apeluje Paweł 
Kosin z Nadleśnictwa Daleszyce. Za blokowa-
nie przejazdu straż leśna może ukarać kierowcę 
mandatem nawet w wysokości 500 zł.  /ar/

Zostań mimem
W Kieleckim Centrum Kultury rusza pierwsza 
w mieście grupa pantomimy. Zajęcia poprowa-
dzi aktorka kieleckiego „Kubusia”, Ewa Lubacz, 
która pantomimą zajmuje się od wielu lat. - Bę-
dziemy poszukiwać sposobów wypowiadania 
się poprzez ciało. Popracujemy nad artykulacją 
i komunikatywnością. Będziemy świetnie się 
bawić w milczeniu. Poznamy zarówno poetycką 
formę wyrazu, jak też elementy klaunady. Na-
uczymy się, jak opanować zgiełk i kształtować 
w sobie uważność. Poszukamy artystycznych 
form wypowiedzenia się bez słów – wyjaśnia 
prowadząca. Zajęcia będą odbywać się w każ-
dy wtorek w godzinach 17-19.  /wk/

Kontakt z redakcją 41 349 50 23

KONIEC Z BÓLEM KRĘGOSŁUPA!!!

• Materac gorczycowy 
160/75 - 99,99

• Materac gorczycowy 
200/90 - 139,99

• Poduszka z łuski gryki 
40/40 - 19,99

Do zamówienia doliczony będzie koszt przesyłki 20 zł 

MATERAC GORCZYCOWY 
FIRMY

ZAMÓW 
41 25 44 220 lub 607 596 920

www.baros.pl

 Już 
od 

99,99

Organizatorzy przygotowali na ten dzień wie-
le atrakcji dla rodzin z dziećmi, wśród których 
znajdą się między innymi wiejska foto budka, 
występy zespołów i kapeli oraz liczne pokazy. 
Przeprowadzone zostaną także konkursy oraz 
bezpłatne warsztaty dla chętnych.  /mr/
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Nie mają łatwo 
w pandemii
Utrudniona komunikacja, brak 
wyrozumiałości, poczucie 
odrzucenia, a nawet dyskryminacji. 
Z takimi problemami zmagają sie 
na co dzień osoby głuche. Sytuację 
znacznie pogorszyła epidemia 
koronawirusa. Czasem dochodzi do 
prawdziwych absurdówau
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Koronawirus utrudnił życie każdemu z nas. Wielu osobom 
pokrzyżował plany, bo kiedy w marcu zostały zamknięte szko-
ły, instytucje kultury, urzędy i zakłady pracy, życie przeniosło 
się do sieci. Po kilku tygodniach siedzenia w domu każdemu 
zaczęło brakować możliwości wyjścia na zewnątrz, rzeczy-
wistego kontaktu z drugim człowiekiem i pracy w normal-
nych warunkach. Niektórzy zaczęli narzekać na ograniczenia 
i różnego rodzaju obostrzenia wprowadzane z dnia na dzień. 
A trzeba pamiętać, że dla wielu grup ten czas jest wyjątkowo 
trudny. Przykładem są ludzie głusi.

MASECZKI - DUŻY PROBLEM
Sandra Tofil jest liderką i aktorką Teatru Plastycznego Sen, 
który działa w Wojewódzkim Domu Kultury w Kielcach. 
Przed pandemią uczestniczyła w cotygodniowych próbach 
do spektakli w WDK oraz prowadziła warsztaty teatralne 
w różnych klubach, szkołach i innych miejscach dla niesły-
szących w Polsce i Europie.
– Kiedy pojawił się koronawirus, wszystkie zajęcia zostały od-
wołane, a nowe terminy warsztatów zostały ustalone dopiero 
na wiosnę przyszłego roku. Prowadziłam też razem z panem 
Tomaszem Irskim co środę zajęcia dla niesłyszących w WDK. 
Kiedy już mogliśmy się spotykać, wszyscy musieliśmy nosić 
maseczki. Jednak to bardzo nam utrudniało pracę, bo więk-
szość z nas miała problemy z oddychaniem. Poza tym nie 
mogliśmy w pełni pokazać tego, co chcieliśmy zagrać – re-
lacjonuje Sandra.
Podkreśla, że maseczki stanowią też dla głuchych duży pro-
blem w innych miejscach. – Jestem osobą niesłyszącą od 
urodzenia i od zawsze miałam trudności z komunikacją 
z osobami słyszącymi. Kiedy chciałam załatwić jakąś spra-
wę w urzędzie, pójść do lekarza lub sklepu, a ktoś miał na 
twarzy maseczkę, nie mogłam niczego wyczytać z ruchu jego 
warg. Zawsze wtedy pisaliśmy na kartce, ale i tak zdarzały się 
sytuacje, że nie zostałam do końca zrozumiana – opowiada.

MOGŁO SIĘ SKOŃCZYĆ DEPRESJĄ
O niełatwej sytuacji podczas epidemii mówią także państwo 
Agnieszka i Tomasz Makuchowie. – Wykonuję pracę fizyczną, 
więc nie mogłem pozwolić sobie na to, żeby zostać w domu. 
Nasz zakład pracował najpierw na jedną zmianę, a potem 
przychodziliśmy do pracy tak, żeby się nie spotykać z kole-
gami, którzy przychodzili na drugą. Musieliśmy pracować 
w maseczkach, więc było mi trudno porozumieć się z innymi 
– stwierdza pan Tomasz.
Jego żona nie pracuje. Przyznaje, że przymusowe siedzenie 
w domu było dla niej bardzo trudne i przygnębiające. – To 

reklama
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pracownicy. Leżał tam sam i nie wiedział, co się dzieje, a gdy 
już przyszedł do niego lekarz, to nie rozumiał co do niego 
mówi, bo doktor nie chciał zdjąć maseczki – relacjonuje pan 
Tomasz.

TELEPORADY?! NIBY JAK?
Głusi czuli się też pomijani na samym początku epidemii, 
kiedy życie przeniosło się do sieci. Większość transmisji nie 
była od razu tłumaczona na język migowy, ani nie miała na-
pisów. Do dziś wiele stron internetowych nie ma tłumacza 
języka migowego.
Problemy osób głuchych są bliskie Marcinowi Przywarze, 
biegłemu tłumaczowi języka migowego i właścicielowi Szko-
ły Polskiego Języka Migowego „CODA”, który jest również 
dzieckiem rodziców niesłyszących.
– Uważam, że w niektórych sytuacjach osoby głuche są bar-
dzo mocno dyskryminowane. Mój tato złamał palec u nogi 
i pojechaliśmy z nim do szpitala. Gdyby nie moja interwencja 
i przypominanie się personelowi szpitala, to nie wiedział-
by w ogóle, co się dzieje. Z kolei innym razem poszliśmy do 
przychodni na określoną godzinę, ale było opóźnienie i też 
czuł się z tego powodu zagubiony – mówi i dodaje, że z jego 
obserwacji wynika, iż głusi mają bardzo duży problem w kon-
taktach z lekarzami. 
– Moim zdaniem teleporady w ogóle się nie sprawdzają. 
Kiedy głuchy potrzebuje skorzystać z pomocy lekarza, już 
ma problem, żeby zadzwonić do przychodni, a co dopiero 
rozmawiać ze specjalistą o szczegółach. Moim zdaniem na-
leżałoby stworzyć jakąś aplikację, dostępną powszechnie dla 
osób głuchych i każda przychodnia powinna być przygoto-
wana na takie rozwiązania – tłumaczy.
Podkreśla, że kartka i długopis nie zawsze się sprawdzają. – To 
jest środek bardzo zastępczy, ponieważ tak jak dla słyszących 
pierwszym językiem naturalnym jest polski, tak dla nich jest 
polski język migowy. Osoba głucha nie jest w stanie wyrazić 
swoich emocji i pełnego przekazu za pomocą kartki, bo PJM 
rządzi się swoimi zasadami, a dużo informacji jest przekazy-
wanych za pomocą ekspresji i mimiki. Dlatego można zapisać 
jedynie krótkie komunikaty – wyjaśnia.

***
Szacuje się, że w samych Kielcach jest około 1785 osób, które 
mają zaburzenia mowy i słuchu. 

Tygodnik eM temat numeru/reklama

INFORMUJE
22 września 2020 na całym świecie obchodzony będzie Światowy Dzień bez Samochodu.
Tego dnia za darmo można skorzystać z komunikacji miejskiej. Aby nie płacić za bilet wystarczy 
w przypadku kontroli biletów pokazać dowód rejestracyjny swojego samochodu (na jeden dowód 
rejestracyjny komunikacją miejską może podróżować taka liczba osób na jaką jest zarejestrowany pojazd 
– nie dotyczy busów i autobusów).
Podczas tego dnia zachęca się kierowców do rezygnacji z użytkowania samochodów przez dobę. 

reklama

mogło się skończyć depresją. Ciężko było dostać się też do 
lekarza, bo pozamykano przychodnie, a jak się już udało, to 
przez maseczkę miałam problem, żeby zrozumieć, co specja-
lista do mnie mówi – relacjonuje pani Agnieszka. – Podobnie 
jest w sklepie, bo nie każdy sprzedawca chce odsłonić twarz 
podczas rozmowy – dodaje.
Osoby głuche bardzo często zmuszone są do tego, aby prosić 
o pomoc słyszących, przez co nie mogą być do końca samo-
dzielne. Jednak w sytuacji epidemii nie zawsze jest to możliwe. 
– Mój znajomy, który nie słyszy, spadł z drabiny i pojechał 
z mamą do szpitala. Niestety nie mogła wejść z nim do na-
miotu, bo ze względu na koronawirusa nie pozwolili jej na to 
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Raczej nie stanieją…

Na Targach 
sztuka latania

Ponad siedem tysięcy złotych za metr kwadratowy dwupo-
kojowego mieszkania powoli staje się w Kielcach normą. 
Według badań ekspertów z Heritage Real Estate w drugim 
kwartale 2020 roku, czyli w trakcie pandemii koronawirusa, 
ceny w stolicy regionu świętokrzyskiego wzrosły nawet o 15 

proc. względem początku roku. Jak na razie nic nie wskazuje 
na to, aby miałoby się to zmienić.
– Ceny będą rosły, dopóki jest popyt na mieszkania – wyja-
śnia Michał Gołąbek z firmy Neodom. Przyznaje, że w czę-
stymi klientami deweloperów nie są rodziny szukające domu, 
a osoby, które mieszkania kupują pod wynajem lub z myślą 
o późniejszym odsprzedaniu go po wyższej cenie. W efekcie 
zawyżają stawki. Ekspert uspokaja, że wbrew obiegowej opi-
nii ceny w Kielcach nie dorównują tym z bogatszych miast, 
jak np. Kraków, a w ostatnim czasie utrzymują się na stałym 
poziomie.
Osobny problem w Kielcach to brak odpowiedniej infra-
struktury drogowej na terenach przeznaczonych pod bu-
dowę bloków. Według Michała Gołąbka urzędnicy miejscy 
wyznaczają działki bez uwzględnienia dróg dojazdowych. 
Nie biorą też pod uwagę czy nowi mieszkańcy nie zablokują 
już istniejących dróg.
Michał Gołąbek przewiduje, że obecny poziom cen miesz-
kań utrzyma się przynajmniej do końca tego roku. Wszystko 
będzie jednak zależało od tego, jak Polacy poradzą sobie z fi-
nansowymi konsekwencjami pandemii koronawirusowej. 

W najbliższy weekend w Targach Kielce odbędą się II Targi 
Lotnicze Aviaton Expo. Odwiedzający będą mogli zasiąść za 
sterami turystycznego Pipera Cub, akrobacyjnej Extry 300, 
myśliwskiego F-18 czy pasażerskiego Boeinga 787 Dream-
liner.
Oprócz tradycyjnych elementów wystawy, takich jak samo-
loty, śmigłowce, wiatrakowce, poznamy nowoczesne tech-
nologie stosowane w lotnictwie i ofertę szkół lotniczych. Nie 
zabraknie branżowych konferencji, w których weźmie udział 
ponad 60 prelegentów. Najważniejszy jednak będzie sprzęt. 
– W tym roku po raz pierwszy będziemy mieli okazję zoba-
czyć samoloty Skyleader marki Skypaths. Kolejna nowość 
to model samolotu sportowego MP-02 „Czajka”, Topaz i Elf 
firmy Ekolot – wymienia Damian Kudaka, menadżer targów 
Aviaton Expo. 
– Mocnym akcentem imprezy będą dwie konferencje bran-
żowe: Technology & Law for Aviation oraz Global Drone 
Conference. Uczestnicy posłuchają między innymi o po-
trzebie budowy nowoczesnych lotnisk, paliwach lotniczych 
i znaczeniu CARGO – wymienia Joanna Wieczorek, ekspert 
prawa lotniczego z kancelarii Dentons i współorganizator 
konferencji. – Będzie się można także dowiedzieć, w jaki 

sposób zdobyć uprawnienia pilota czy jak wygląda kokpit 
Boeinga 737.
Jedną z atrakcji stoiska Klubu Modelarstwa Sportowego bę-
dzie symulator lotu samolotu. – Chętni zasiądą za sterami 
turystycznego Pipera Cub, akrobacyjnej Extry 300, myśliw-
skiego F-18 czy pasażerskiego Boeinga 787 Dreamliner, a to 
wszystko dzięki ruchomemu fotelowi i specjalnym goglom. 
Osoby odwiedzające targi zobaczą też model samolotu PZL 
37 Łoś. To jedyny tej wielkości model Łosia w Polsce. Robi 
ogromne wrażenie – mówi Piotr Gołacki z Klubu Modelar-
stwa Sportowego. 
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Nie chcą parkingów na KSM-ie
Spór wokół parkingów narasta z roku na rok. Jak się jednak okazuje ci, którzy ich 
chcą, niewiele w tej sprawie robią, z kolei ci, którzy są przeciwni, nie dają o sobie 
zapomnieć. I choć problem dotyczy wielu kieleckich osiedli, na „kaesemie” 
wyjątkowo nie potrafią się dogadać

O problemie opowiedziała nam prezes Kieleckiej Spółdziel-
ni Mieszkaniowej, Anna Tłuszcz: – Parkingi były pierwszą 
sprawą, którą się zajęłam, kiedy rok temu rozpoczęłam pracę 
jako prezes. Na wniosek mieszkańców zwróciłam się wtedy 
do działu technicznego z prośbą o przygotowanie rozezna-
nia, gdzie można by zbudować nowe miejsca postojowe. Wy-
znaczono kilka obszarów i obliczono, że mogłyby pomieścić 
nawet kilkaset aut. Ponieważ jednak w spółdzielni nic nie 
dzieje się bez zgody mieszkańców, wystosowaliśmy pisma 
z dokładnym opisem planowanych inwestycji i prośbą o ich 
przeanalizowanie. Wtedy zaczęła się afera.

WIĘKSZOŚĆ SIĘ NIE ZGADZA
Wśród lokalizacji proponowanych przez administrację 
osiedla znalazło się między innymi stare boisko przy ulicy 
Bohaterów Warszawy. – Chcieliśmy na jego połowie zrobić 
około sześćdziesiąt miejsc parkingowych, a drugą połowę 
przerobić na mniejszy i nowocześniejszy obiekt do gry w piłkę. 
Całość planowaliśmy odgrodzić pasem zieleni. To byłoby 
naprawdę dobre miejsce, bo zyskaliby wszyscy mieszkańcy 
osiedla. Niestety, większość się nie zgodziła. Petycji o nega-
tywnym wydźwięku nie brakowało – informuje pani prezes. 
– Przychodziły też osoby, które wskazywały inne miejsca na 
parkingi. Niestety, większość z nich nie miała świadomości, 
że nas również obowiązują pewne ograniczenia. Nie może-
my zbudować parkingu tam, gdzie przebiega infrastruktura 
podziemna, bądź przy czyimś płocie.
Anna Tłuszcz nie ukrywa, że dokumenty napływające do 
spółdzielni od mieszkańców są w większości negatywne. Taki 
stan rzeczy znacznie utrudnia rozpoczęcie jakiegokolwiek 
postępowania w sprawie utworzenia parkingów na KSM. 

ZWIĄZANE RĘCE PANI PREZES
– Otrzymaliśmy wiele pism świadczących, że mieszkańcy 
nie potrzebują dodatkowych miejsc parkingowych, a jeśli 
potrzebują, to nie tam, gdzie możemy je zrobić. Mamy więc 
związane ręce, bo jako spółdzielnia musimy się liczyć z ich 
zdaniem. Nie ukrywam, że czekam na petycję od osób, które 
opowiedzą się za budową parkingów. Takich ludzi nie brakuje, 
ale to nie wystarczy. Musimy mieć jasny przekaz o wsparciu 
dla naszych działań – tłumaczy pani prezes.
Dlatego też zachęca mieszkańców osiedla do głosowania na 
projekt budowy zatoki parkingowej przy ulicy Sandomier-
skiej, zgłoszony do kieleckiego Budżetu Obywatelskiego na 
2021 rok: – Głosowanie rozpocznie się już niebawem, pod 

koniec września, liczę więc na pełne zaangażowanie miesz-
kańców.
W ramach inwestycji miałoby powstać 25 miejsc postojo-
wych, w tym dwa dla osób niepełnosprawnych, droga ma-
newrowa, chodnik, oświetlenie oraz kanalizacja deszczowa. 
Projekt opiewa na blisko 400 tysięcy złotych. 

reklama
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Pan Artur prosi o pomoc
Ponad pół miliona złotych ma 
kosztować proteza nogi dla 46-letniego 
Artura Wąsowicza z miejscowości 
Zmarłe w gminie Kluczewsko. 
Pan Artur sam pomagał innym, 
angażując się w akcje charytatywne, 
dopóki nie stracił nogi w wypadku 
samochodowym. Teraz sam potrzebuje 
pomocy

Artur Wąsowicz przez ponad 20 lat mieszkał za granicą: 
sprzątał, pracował na budowie, w fabryce szkła, a potem ra-
zem z żoną otworzył własną firmę. Jego podróż rozpoczęła 
się w Norwegii, gdzie spędził trzy lata, później na sześć lat 
wyjechał do Irlandii Północnej, a kolejne dziesięć mieszkał 
pomiędzy Hiszpanią a Gibraltarem.

POMAGAŁ INNYM
– Walczyłem o prawa pracowników w swoim zakładzie pracy 
i założyłem związki zawodowe w Irlandii Północnej. W 2010 
roku razem z żoną wyjechaliśmy na Gibraltar. Nie mogłem 
znaleźć pracy, więc założyłem własną firmę, która zajmowa-
ła się szeroko pojętą opieką domową oraz pośrednictwem 
w zatrudnianiu wykwalifikowanego personelu medycznego 
w instytucjach rządowych – relacjonuje pan Artur. 
Wspomina, że niektórym pacjentom trzeba było towarzyszyć 
we wszystkich etapach choroby, nawet tym ostatnim – umie-
rania: – Nasza firma zaangażowała się też w różne akcje chary-
tatywne, wspieraliśmy młode talenty, osoby niepełnosprawne 
fizycznie i umysłowo, starszych, schorowanych, z demencją. 
Kupiliśmy nawet busa, który za darmo rozwoził potrzebują-
cych na zajęcia terapii grupowej dla osób z demencją i nie-
pełnosprawne dzieci do szkoły.
Niestety pan Artur musiał zamknąć firmę z powodów nieza-
leżnych od siebie. Stracił wszystko i razem z żoną wrócili do 
Polski, żeby zacząć nowe życie. W styczniu 2020 roku uległ 
wypadkowi samochodowemu, w którym stracił lewą nogę.

NIE PODDAJE SIĘ
– Przez tydzień byłem w śpiączce. Po wybudzeniu zdałem so-
bie sprawę ze swoich obrażeń, z tego, że najprawdopodobniej 
stracę nogę. Powoli zacząłem planować swoje nowe życie. Sta-
ram się ćwiczyć w miarę możliwości. Bardzo cierpię z powodu 
bólów fantomowych, a leki działają kiepsko – mówi pan Artur.
Mężczyzna jest podopiecznym Fundacji Jesteśmy Blisko 
z Włoszczowy. Teraz przebywa na pięciotygodniowej reha-
bilitacji i na nowo planuje swoją przyszłość. – Pan Artur chce 
pomagać osobom przed i po amputacji, prowadzić szkolenia 
z zakresu opieki nad ludźmi z amputowanymi kończynami, 
informować o prawach, jakie im przysługują. Chce też wrócić 
do aktywności i swoich pasji – mówi Marta Szewczyk-Wy-
pychewicz, prezes Fundacji Jesteśmy Blisko.
Aby udało mu się zrealizować swoje plany i marzenia, potrze-
buje dobrej protezy, której cena przekracza jego możliwości 
finansowe. Do tego dochodzą koszty rehabilitacji i leków. 
Każdy, kto chciałby pomóc panu Arturowi, może wpłacać 
pieniądze za pomocą portalu Siepomaga lub na konto Fun-
dacji Jesteśmy Blisko o numerze 95 8525 0002 0000 0010 
7725 0001. W tytule należy wpisać: „Darowizna dla Artura 
Wąsowicza”.
Oprócz tego uruchomione zostały licytacje charytatywne 
na Facebooku. Można je znaleźć, wpisując w wyszukiwarkę 
„Fundacje charytatywne dla Artura Wąsowicza”. 
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Pokazy i stoiska grup rekonstrukcji historycznych, 
pokazy koni, warsztaty rękodzieła i wikliniarstwa oraz 
wiele atrakcji dla najmłodszych. Grała też muzyka  
na żywo. 
Wydarzenie miało bardzo bogaty program i każdy 
znalazł coś atrakcyjnego dla siebie. 
Jego celem było przybliżenie mieszkańcom regionu 
jak wielki wpływ na naszą współczesną kulturę i tra-

Ciekawy 
piknik historyczny 
w Opatowie 

Fundacja Świętokrzyska oraz Stowarzyszenie Opatowska Starówka zorganizowały 
19 września o godz. 13:00 na Rynku w Opatowie piknik ,,Blisko Kultury - Śladami 
polskiego Chrześcijaństwa”

dycje ma chrześcijaństwo – mówi Ksenia Kowalczyk 
Prezes Fundacji Świętokrzyskiej. 
Wydarzenie było w pełni bezpieczne. Wszyscy uczest-
nicy musieli zachować dystans społeczny oraz nosić 
maseczki ochronne. Przygotowaliśmy wiele atrakcji, było 
pięknie i ciekawie. Dziękujemy wszystkim za udział oraz 
miłą atmosferę – mówi Krzysztof Wróblewski Prezes 
Stowarzyszenia Opatowska Starówka.  

W programie można było zobaczyć m.in.: 
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Julia, jak większość dzieci w jej wieku, na co dzień chodzi do 
szkoły. Pilnie się uczy, bawi z rówieśnikami, ma swoje ulubione 
zabawki. Poza tym posiada również pasję, dość niecodzienną 
jak na ośmiolatkę. Jest nią jazda na motorze, która pochłonęła 
ją bez reszty. Po lekcjach zakłada strój motocyklistki, wsiada 
na swoją maszynę i pędzi po zwycięstwo.

Chcę być mistrzynią!
Ośmiolatka z Zagnańska daje czadu 
na motorze. Julia Jantarska jest już 
wicemistrzynią Polski w Pit Bike 
SuperMoto!

Wyścigi pit bike’ów stały się pełnoprawną dyscypliną moto-
sportu dwa lata temu. W 2018 roku PZM zgodził się również 
obniżyć wiek wymagany do otrzymania licencji zawodniczej 
z 12 do 8 lat. To była prawdziwa rewolucja. Od tamtej pory już 
ośmiolatki mogą brać udział w zawodach na asfalcie i w tere-
nie. Pierwsza historyczna odsłona zawodów Pit Bike, w której 
brali udział tak młodzi zawodnicy, miała miejsce podczas Pu-
charu Polski Pit Bike 2018 w maju na Kartodromie Bydgoszcz. 

POCZĄTEK PRZYGODY
Wszystko zaczęło się od starego motocykla wyciągniętego 
z garażu. – Był zakurzony, brudny, cały oblepiony pajęczyna-
mi. Bardzo chciałam się na nim przejechać i tata mi pozwolił. 
Od tamtej pory uwielbiam terenowe przejażdżki – opowiada 
Julka.
Dziewczynka bardzo szybko zaczęła robić postępy. Rozpoczął 
się okres intensywnych treningów napędzanych czystą pasją. 
Mimo młodego wieku Julka jest bardzo ambitna, a rywalizację 
ma we krwi. Niestrudzenie ćwiczy pod okiem trenerek Magdy 
Stankiewicz i Moniki Jaworskiej. W tym roku po raz pierwszy 
startowała w Mistrzostwach Polski w zespole Katanka Young 
Team. – Wyjazd na zawody jest wielkim przedsięwzięciem. 
Potrzeba wielu osób do odpowiedniego przygotowania mo-
tocykla oraz zawodnika – przyznaje tata, Piotr Jantarski. 
Pomimo zaliczenia wywrotki i trudnych warunków na torze, 
Julia wystartowała w zawodach. Nie poddała się, choć wiatr 
wiał jej w oczy, a deszcz lał się za kołnierz: – Było naprawdę 
ciężko, wszędzie kałuże, wszyscy mokrzy, a mnie wszystko bo-
lało i jeszcze miałam wodę w butach. Poza tym było strasznie 
zimno i pochmurnie – opowiada Julia. – Z powodu mokrej 
nawierzchni należało zmienić wszystkie ustawienia moto-
cykla. Musieliśmy wymienić opony na deszczowe, zmienić 
zębatki, nawet oklejać nogi folią. 
Mimo deszczu, Julia osiągnęła świetne wyniki. – W bardzo 
trudnych warunkach utrzymała znakomite tempo. Wszyscy 
byliśmy bardzo zdziwieni, że potrafiła tak bezbłędnie pojechać 
– opowiada Piotr Jantarski. 
Podczas tegorocznych Mistrzostw Polski w Toruniu zajęła 
drugie miejsce, zdobywając tytuł wicemistrzyni Polski w Pit-
Bike SM w klasie stock90 PitGirls, w dyscyplinie PitBike Su-
perMoto. Jechała na motocyklu YCF 88 SM.

CHCĘ BYĆ MISTRZYNIĄ
Julka to jedyna dziewczynka w Polsce, która w jeździe na 
motocyklu sportowym może pochwalić się takimi umie-
jętnościami, jak schodzenie na tak zwane kolano w trakcie 
pokonywania zakrętów i dotykanie łokciem asfaltu podczas 
jazdy po okręgu. Bardzo możliwe, że jest jedyną dziewczynką 
w Europie lub nawet na świecie, która tego dokonała. Zapyta-
na o dalsze plany i marzenia, odpowiada krótko: – Chcę być 
mistrzynią i już niedługo zająć pierwsze miejsce!  
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Bo mi się chce!
Niewidomy pływak i raper Wojciech 
Makowski we współpracy z zespołami 
Sound’n’Grace oraz Linia Nocna nagrał 
piosenkę „Bo mi się chce”. Utwór został 
zaprezentowany po raz pierwszy 11 
września w Internecie. Jego główny temat to 
walka z narzekaniem oraz wszechobecnym 
sloganem „nie chce mi się”

Piosenka powstała w ramach realizowanego od roku projektu 
„Bo mi się chce”. To pełen energii utwór i klip, w którym wzięło 
udział wielu utytułowanych sportowców oraz paraolimpijczy-
ków. Kompozycja ma motywować do aktywnego działania 
pomimo trwającej pandemii i przeciwności, z którymi mierzy 
się na co dzień każdy z nas.

JESTEM SZCZĘŚLIWYM CZŁOWIEKIEM
– Bardzo często słyszę pytania, skąd czerpię tyle energii, jak 
znajduję czas na to wszystko, co robię, i dlaczego mam w sobie 
tak wiele pogody ducha, choć spotkało mnie tyle trudności. 
Zawsze otwarcie mówię o tym, czym żyję na co dzień, czy-
li o sporcie i muzyce – mówi Wojtek Makowski. – Jestem 
szczęśliwym, niewidomym człowiekiem. Mam cudowną żonę 
i przyjaciół. Dlatego oczywiste jest dla mnie, że można robić 
równocześnie mnóstwo pozytywnych rzeczy.
Niewidomy raper i paraolimpijczyk postanowił namówić 
do wspólnego projektu muzycznego znany polski chór So-
und’n’Grace, który wykonuje muzykę gospel, soul, R&B i funk. 
– W Wojtku można zakochać się od pierwszego spotkania. 
Jego niesamowicie pozytywne podejście, entuzjazm, pasja po 
prostu całkowicie udzielają się wszystkim dookoła – mówi 
Kamil Mokrzycki, jeden z liderów zespołu Sound’n’Grace. 
W teledysku do utworu wystąpili między innymi Jerzy 
Owsiak, Joanna Jędrzejczyk, Agnieszka Kobus-Zawojska, 
Arkadiusz Malarz, Akop Szostak, Justyna Kozdryk, Marta 
Fidrych, Sebastian Luty oraz Łukasz Rękawiecki. 

ON CHCE ZMIENIAĆ ŚWIAT
– Cenię osoby takie, jak Wojtek. Chce mu się robić coś więcej, 
zmieniać świat. Obaj jesteśmy sportowcami z tym samym 
duchem walki. Pragniemy pokazać, że sport jest dla wszyst-
kich, dla w pełni sprawnych i dla niepełnosprawnych. Całym 
sercem popieram ideę projektu „Bo mi się chce”, bowiem nie 
zgadzam się z aktualnym wizerunkiem osób niepełnospraw-
nych w Polsce i chcę to zmieniać wspólnie z innymi sportow-
cami – komentuje Sebastian Luty, kierowca rajdowy, lider 
Fundacji Avalon i twórca projektu Avalon Extreme Racing. 
Teledysk przygotowano także w wersji dla głuchych. Tłu-
maczenie na polski język migowy oraz napisy do teledysku 

opracowała Fundacja Kultury Bez Barier, która działa na rzecz 
dostępności kultury dla osób z niepełnosprawnością.
Tekst piosenki i muzykę stworzył duet Linia Nocna – Moni-
ka Mimi Wydrzyńska oraz Mikołaj Trybulec. Za scenariusz 
i reżyserię klipu odpowiada Mateusz Dębski, a za koncept 
i promocję w mediach – Marcin Jaskółka. 
Utwór „Bo mi się chce” jest drugą po singlu „Bliżej” zapowie-
dzią nowej płyty chóru Sound’n’Grace, która będzie miała 
premierę jeszcze w tym roku. Piosenkę można znaleźć w In-
ternecie. Na stałe zagości też na antenie naszego radia. 
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XXI Międzynarodowa Wystawa Budownictwa  
i Wyposażenia Kościołów, Sztuki Sakralnej i Dewocjonaliów

SACROEXPO

28-30.09.2020www.sacroexpo.pl
KIELCE

Nowa data

• największa wystawa w Europie 
   Środkowo-Wschodniej
• dewocjonalia, książki, specjalne rabaty targowe
• bezpieczne zakupy

ZAPRASZAMY
Od poniedziałku 

do piątku w godzinach 
7.00 – 21.00

w soboty 7.00 – 14.00

Tel. 41 345-76-25

OKRĘGOWA 
STACJA KONTROLI 

POJAZDÓW 

HOLOWANIE  
POJAZDÓW 24 h 

powyżej 3,5 t

tel. 41 346 06 96

Kielce, ul. Jagiellońska 92

reklama
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Na grzyby by się szło…
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W ostatnich dniach 
na terenach 
świętokrzyskich 
nadleśnictw pojawiło 
się wiele grzybów. 
Leśnicy zaznaczają, 
że nie są to jeszcze 
takie wysypy, 
jakie pamiętamy 
z ostatnich lat, jednak 
deszczowa aura 
sprzyja pojawianiu 
się tych darów jesieni

kiej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej. Pracujący tam spe-
cjaliści sprawdzą, czy zebrane przez nas okazy są jadalne.

JEDEN BYŁ TRUJĄCY
– Zbieranie grzybów jest świetną formą relaksu dla wielu 
mieszkańców naszego regionu. W razie wątpliwości za-
praszamy do naszej stacji. Nasi pracownicy identyfikują 
grzyby od poniedziałku do piątku, od godziny 7.25 do 15 
– informuje Joanna Cichorowska, zastępca Świętokrzyskie-
go Państwowego Wojewódzkiego Inspektora Sanitarnego 
i grzyboznawca.
Od początku września w Wojewódzkiej Stacji Sanitarno-E-
pidemiologicznej w Kielcach odbyły się cztery konsultacje. 
Łącznie sprawdzono 14 okazów grzybów – jeden z nich był  
trujący. – Pogoda dopiero od niedawna sprzyja zbiorom, 
więc spodziewamy się, że takich konsultacji będzie coraz 
więcej. Do tej pory przeważały borowiki, koźlarze, pod-
grzybki i maślaki. Raz trafił się borowik żółtopory – wylicza 
Justyna Wiecha, grzyboznawca.
Jak wyjaśnia, grzyby trujące zdarzają się bardzo rzadko. Czę-
ściej te, które nie znajdują się na liście grzybów jadalnych. 
Pamiętajmy, że grzybów, szczególne leśnych, nie powinny 
jest małe dzieci, kobiety w ciąży, osoby starsze oraz cierpiące 
na zaburzenia układu pokarmowego. Nie należy spożywać 
grzybów w zbyt dużych ilościach, ponieważ są ciężkostraw-
ne. Trzeba też pamiętać, że niektóre gatunki mogą powo-
dować zatrucie w połączeniu z alkoholem. 

Wytrawni grzybiarze mają swoje sposoby na to, by już po 
godzinie czy dwóch wyjść z lasu z koszykiem pełnym grzy-
bów. Jednak nawet początkujący są w stanie uzbierać tyle, 
by przyrządzić sos lub pyszną zupę.

ZBIERAJMY DOJRZAŁE!
– Teraz mamy wysyp borowików szlachetnych. To jedne 
z najbardziej znanych i lubianych grzybów, które możemy na 
wiele sposobów wykorzystać w kuchni. Obecnie dominują 
małe owocniki, czyli dwu-trzydniowe grzybki. Nierzadko 
znajdujemy też borowiki ceglastopore, a także koźlarze 
i maślaki – wylicza Paweł Kosin z Nadleśnictwa Daleszyce.
Grzybiarze mają swoje sprawdzone miejsca, do których 
najczęściej wybierają się na grzybobranie. – To kompleks 
leśny pomiędzy Sukowem a Kranowem, czyli Leśnictwo Ma-
rzysz. Oprócz tego obszary w okolicach Niestachowa i Góry 
Otrocz. Popularne są też Lasy Cisowskie – informuje Kosin.
Nie można jednak iść na grzyby bez znajomości ich rodza-
jów – co roku zdarza się kilka przypadków śmiertelnego 
zatrucia. Leśnicy apelują więc o zbieranie tylko tych okazów, 
które są już w pełni wykształcone. – Dojrzałe mają wyraź-
nie zaznaczone cechy charakterystyczne, które pozwalają 
odróżnić je od innych. Tę wiedzę posiadają doświadczeni 
zbieracze, dlatego na grzybobranie zawsze wybierajmy się ze 
znawcami lub korzystajmy z atlasów – apeluje Paweł Kosin.
Rozwiązaniem dla tych, którzy zaczynają dopiero przygodę 
z grzybobraniem, może być także konsultacja w Wojewódz-
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Razem zmieniajmy miasto

- W tym roku zgłoszono rekordową liczbę 186 zadań. Co 
ważne, tylko jedno z nich zostało zweryfikowane negatywnie 
pod względem formalnym. Ocenie merytorycznej poddano 
jednak 179 projektów, ponieważ 6, jeszcze w trakcie procesu 
weryfikacji, wycofali sami wnioskodawcy - informuje Bogdan 
Wenta, prezydent Kielc. 
Komisja pozytywnie zaopiniowała 125 wniosków, z czego 
17 dotyczyło inwestycji dużych, 51 małych i 57 projektów 
nieinwestycyjnych. Negatywnie zweryfikowano 54 propozycje 
(12 inwestycje duże, 9 małe i 33 projekty miękkie). 

KWOTA JEST REKORDOWA
- Przypomnijmy, że na realizację Kieleckiego Budżetu Oby-
watelskiego 2021 przeznaczyliśmy 7,75 mln zł, z czego 5 mln 
zł na projekty inwestycyjne duże, 2 mln na małe oraz 750 tys. 
zł na projekty nieinwestycyjne. To największa kwota w historii 
- dodaje Bogdan Wenta.
Podobnie jak w ubiegłych latach, największą część projektów 
inwestycyjnych (zarówno dużych, jak i małych) zgłaszanych 
przez mieszkańców stanowią te tzw. „szkolne”, które zakładają 
przede wszystkim budowę boisk, bieżni, siłowni czy placów 
zabaw. Ponadto mieszkańcy zaproponowali wykonanie mu-
rali, budowę parkingów w różnych częściach Kielc czy utwo-
rzenie Energetycznego Centrum Doświadczeń. 
Najwięcej propozycji dotyczy realizacji projektów nieinwe-
stycyjnych. Wnioskodawcy proponują organizację wydarzeń, 
festynów czy gier miejskich, a wśród nich m.in. jubileusz 
10-lecia Bandy Świrów, czyli drużyny Korony Kielce pro-
wadzonej przez Leszka Ojrzyńskiego, stworzenie Kieleckich 
Fotopocztówek czy utworzenie Parku Pamięci Kielczan.
- Cieszy spora liczba propozycji proekologicznych, takich 
jak stworzenie „Zielonego kącika”, zakup smogowozu, zakup 
przenośnych kamer do monitorowania dzikich wysypisk czy 
np. warsztaty edukacyjne o pszczołach. Świadczy to o wzroście 
świadomości mieszkańców w kwestii ochrony środowiska - 
podkreśla Tomasz Porębski, rzecznik prezydenta Kielc. 

JAK ZAGŁOSOWAĆ?
9 września na platformie internetowej bo.kielce.eu opubli-
kowana została lista wszystkich projektów poddanych oce-
nie. Wnioskodawcy, których propozycji nie dopuszczono 
do głosowania, mogli do 16 września złożyć odwołanie od 
tej decyzji. Komisja rozpatrzy je na posiedzeniu jawnym we 
wtorek, 22 września.
Głosowanie rozpocznie się 25 września i potrwa do 9 paź-
dziernika. Co ważne, po raz pierwszy będzie się ono odby-
wało wyłącznie elektronicznie, poprzez formularz dostępny 
na stronie bo.kielce.eu. Wymagane będzie przy tym podanie 
swojego numeru telefonu komórkowego, na który zostanie 
wysłany sms z kodem weryfikacyjnym - przy czym na jeden 
numer może zostać wysłany wyłącznie jeden sms. 
- Dla osób, które nie posiadają dostępu do internetu czy te-
lefonu komórkowego, zaplanowaliśmy możliwość oddania 
głosu w specjalnie do tego przeznaczonych, oznakowanych  
punktach. Jeden zlokalizowany będzie obok wejścia głównego 
do ratusza przy Rynku. Drugi punkt usytuowany będzie przy 
siedzibie Urzędu Miasta na ul. Strycharskiej 6. Dodatkowo 
przewidzieliśmy również możliwość głosowania w punkcie 
mobilnym. Ten pojawiać się będzie w wyznaczonych dniach 
i godzinach w miejskich jednostkach na terenie całego miasta. 
Harmonogram udostępnimy w najbliższych dniach - uzupeł-
nia Tomasz Porębski. 

Miasto Kielce

Zakończyła się weryfikacja projektów 
zgłoszonych do tegorocznej edycji 
Kieleckiego Budżetu Obywatelskiego. 
Na platformie internetowej bo.kielce.
eu opublikowana została lista projektów 
dopuszczonych do głosowania, które 
rozpocznie się w najbliższy piątek, 25 
września
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CO TO WŁAŚCIWIE JEST UPADŁOŚĆ KONSUMENCKA?
Upadłość konsumencka jest sposobem na wyjście z długów. 
Dzięki niej możesz uzyskać całkowite oddłużenie. Co-
raz więcej osób fizycznych, które mają dość życia 
z długami decyduje się na upadłość konsu-
mencką. Od marca 2020 r. ogłoszenie upa-
dłości konsumenckiej jest prostsze, a to za 
sprawą wejścia w życie nowelizacji upa-
dłości konsumenckiej. Nowelizacja ta bar-
dzo zliberalizowała warunki ogłoszenia 
upadłości konsumenckiej.

NIEWYPŁACALNOŚĆ
Jednym z warunków ogłoszenia upadłości 

konsumenckiej jest bycie niewypłacal-
nym. Niewypłacalność to stan, w którym 
nie jesteś w stanie wykonywać swoich 
wymagalnych zobowiązań pieniężnych, 
np.: nie ma pieniędzy na jednoczesny 
zakup środków codziennego użytku oraz 

spłatę pożyczki.

CO Z KOMORNIKIEM?
Upadłość konsumencką możesz ogłosić także 

wtedy, gdy komornik prowadzi przeciwko Tobie postępo-
wanie egzekucyjne. W wyniku ogłoszenia upadłości konsu-
menckiej komornik zniknie z Twojego życia.

KTO MOŻE OGŁOSIĆ UPADŁOŚĆ 
KONSUMENCKĄ?
- osoba fizyczna, np. Jan Kowalski, który za-
dłużył się w bankach lub firmach udzielających 
tzw. chwilówki.
- były jednoosobowy przedsiębiorca, wystarczy, że na 
dzień przed złożeniem wniosku o upadłość konsumencką 
wyrejestrujesz firmę z CEIDG.

Skutki epidemii COVID-19 spowodowały pogorszenie koniunktury w gospodarce. Problemy z regulowaniem na bie-
żąco zobowiązań mają zarówno przedsiębiorcy, jak i konsumenci. Antidotum na problemy finansowe może okazać się 

upadłość konsumencka

UPADŁOŚĆ KONSUMENCKA ANTIDOTUM NA PROBLEMY FINANSOWE

Doradcy restrukturyzacyjni: Emilia Polańska, Justyna Skrzeszewska 
Centrum Restrukturyzacji i Mediacji Sp. z o.o., ul. Warszawska 30/20, 25-312 Kielce 

 tel.+48668199917; NIP 873-325-24-34 

PROBLEM 
Z DŁUGAMI 

CIĘ PRZERASTA?

zadzwoń 
797 970 200

UMÓW SIĘ NA BEZPŁAT-
NĄ KONSULTACJE

- prezes spółki z o.o., która w terminie nie złożyła wniosku 
o upadłość, a wierzyciele spółki żądają od Ciebie uregulo-

wania długów spółki.

Nie lada gratka czeka miłośników dwóch kółek. Gmina Nowiny orga-
nizuje rajd rowerowy połączony z otwarciem ścieżki rowerowej. Będą 
nagrody dla uczestników, kiełbaski z grilla, a przede wszystkim -doskonała 
zabawa dla całych rodzin.
27 września o godz. 13.30 uczestnicy Zakręconych! Rodzinnych Raj-
dów Rowerowych wyruszą spod basenu Perła w Nowinach, by wspólnie 
przemierzyć ok. 20 km na rowerach. – We wcześniejszych latach takie 
rajdy organizowaliśmy kilkukrotnie w ciągu sezonu. Niestety, z powodu 
epidemii nie mogły się one odbyć w tym roku, ale zaproponowana przez 
nas formuła odbywania rajdów samodzielnie spotkała się z dużym zainte-
resowaniem – wyjaśnia wójt Sebastian Nowaczkiewicz. – W 4-miesięcz-
nym wyzwaniu wzięło udział ponad 30 osób, które łącznie przemierzyły 
przeszło 15000 km. Wszyscy oni zostaną nagrodzeni podczas finałowego 
rajdu, który przejedziemy na rowerach wszyscy razem – dodaje.

Rajdowi towarzyszyć będzie otwarcie ścieżki rowerowej zorganizowanej 
w ramach ZIT KOF. – Dzięki wsparciu finansowemu Urzędu Marszał-
kowskiego w gminie powstało 4,5 km ścieżek rowerowych, które staną się 
łącznikiem pomiędzy Kielcami a Chęcinami oraz Nowinami i Piekoszo-
wem. Inwestycja w infrastrukturę rowerową to doskonała decyzja – ruch 
na tym odcinku wzrósł kilkukrotnie, poprawiło się też bezpieczeństwo  
na drodze. Mam nadzieję, że wkrótce ścieżka zostanie poprowadzona 
w kierunku Kielc i Chęcin, co zapewni rozwój turystyki rowerowej na 
tym obszarze – mówi Sebastian Nowaczkiewicz.
Na zakończenie rajdu planowany jest piknik z udziałem przedstawicieli 
Policji. – Będzie można sprawdzić swoją wiedzę o ruchu drogowym, ale 
także spróbować swych sił na rowerowych torach przeszkód i wziąć udział 
w naszych konkursach – zaprasza do udziału w rajdzie wójt Sebastian 
Nowaczkiewicz.

Niedziela na dwóch kółkach
Ubiegłoroczny finał Zakręconych! Rodzinnych Rajdów Rowerowych.
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Drób 
miał swoje święto

ul. Wrzosowa 44, 25-211 Kielce 
GODZINY PRACY - poniedziałek 7.00-17.15, wtorek – piątek 

7.15 – 15.15
BIURO OBSŁUGI - tel. 41 200 13 00, 41 200 14 00, 41 200 15 00

Organizatorem wydarzenia było Starostwo Powiatowe w Kielcach przy 
współpracy z Gminą Strawczyn, Centrum Sportowo-Rekreacyjnym 
Olimpic w Strawczynku oraz Samorządowym Centrum Kultury i Sportu 
w Strawczynie.
Do kulinarnych zmagań stanęło łącznie 21 ekip kucharskich z 10 gmin. 
Ich zadaniem było przygotowanie potraw, których głównym składnikiem 
jest drób. - Dania z drobiu często goszczą na wielu stołach. Konkurs ma 
udowodnić, że potrawy z tego mięsa nie muszą być nudne. Z kurczaka, 
perliczki, gęsi czy kaczki mogą powstać prawdziwe kulinarne dzieła – 
powiedział starosta kielecki Mirosław Gębski witając wszystkich gości. Jak 
dodał, z drobiu można zrobić także pyszne zupy, jak rosół, pomidorową 
czy czerninę, zwaną czarną polewką.
Rywalizacja została przeprowadzona pod czujnym okiem kucharza – 
Michała Markowicza. Potrawy oceniali także starosta kielecki Mirosław 
Gębski, dyrektor TVP3 Kielce Przemysław Predygier, redaktor naczelny 
Radia Kielce Janusz Knap, przedstawiciel kieleckiego starostwa, Wioletta 
Krzyżanowska oraz redaktor Echa Dnia Anna Krawiecka.
 Autorkami zwycięskiej potrawy były panie z Koła Gospodyń Wiejskich 
Aktywna Brynica. Był to tort przygotowany z pięciu rodzajów mięs – 
z kaczki, kurczaka, indyka, gęsi oraz odrobiną cielęciny - z żurawinową 
polewą. Ozdobiony został masłem, chrzanem i winogronami. Drugie 
miejsce zajął Zespół Pieśni i Tańca „Ciekoty” z gminy Masłów za danie: 
„Drobiowa fantazja w sosie porowym z pestkami dyni”. Zaś trzecie miejsce 
przypadło Gminnemu Kołu Gospodarzy z gminy Górno za „Ambrozję 
kaczą ze złamanym pęczakiem w sosie żurawinowym”. 
Wzorem lat ubiegłych po konkursie zostanie przygotowane wydawnictwo 
z przepisami na potrawy konkursowe. 
Tegorocznemu wydarzeniu towarzyszyła muzyka i wiele ciekawych 
atrakcji przygotowanych przez gminę Strawczyn.

„Ambaras drobiowy” przygotowany przez panie z Koła 
Gospodyń Wiejskich „Aktywna Brynica” z gminy 
Piekoszów okazał się najsmaczniejszy podczas XIII 
Konkursu na Najsmaczniejszą Potrawę Powiatu 
Kieleckiego. 

Mirosław Gębski, Starosta Kielecki i Michał Markowicz, znany kucharz 
i przewodniczący jury

Korononawirus COVID-19 
pandemia a podatki i rozliczenia z zagranicy

Czas, w jakim obecnie się znajduje-
my spowodowany pandemią, która 
dotknęła Europę i świat, miał wpływ 
na to, że wiele osób pracujących za 
granicą znalazło się w dotychczas 
niespotykanej sytuacji. Wielu pra-
cowników tymczasowych oraz pra-
cowników pracujących na stałe za 
granicą nie miało możliwości lub nie 
było w stanie dotrzymać terminów 
przewidzianych w prawie fiskalnym 

krajów, w których pracują, aby złożyć zeznanie podatkowe. Urzędy 
skarbowe starały się dostosować do zaistniałej dotychczas sytuacji, 
i tu przykładem jest np. Polska, gdzie przesunięto ostateczny termin 
złożenia zeznań podatkowych z końca kwietnia na koniec maja. Każdy 
kraj starał się złagodzić skutki pandemii poprzez wypłatę świadczeń, 
nieoprocentowane kredyty, zapomogi i inne instrumenty finansowe, 
które miały złagodzić skutki wywołane pandemią, zarówno dla pra-
cowników jak i pracodawców. Wobec powyższych faktów oczywistym 
jest, że z budżetów krajów na powstałą sytuację zostały przeznaczone 
bardzo duże środki finansowe. 
Zasiłki na dzieci – kindergeld, które pobiera kilkaset tysięcy Polaków 
pracujących w Niemczech, a część z tych osób na skutek pandemii 

przerwała czasowo lub na stałe pracę, dostały ankiety z familienkasse 
sprawdzającą zasadność pobierania tego zasiłku. 
WAŻNYM JEST aby nie lekceważyć żadnego pisma, które otrzyma-
liśmy z niemieckich i innych europejskich instytucji finansowych. 
Pisma te inaczej niż w Polsce wysyłane są tzw. listami zwykłymi,a brak 
reakcji i odpowiedzi na takie pismo może wiązać się z poważnymi 
konsekwencjami finansowymi!!! Jesteśmy do Państwa dyspozycji już 
od ponad 20 lat, zapraszamy więc do ponad 
40 naszych biur na terenie Polski i zagranicy gdzie zespół naszych 
pracowników w sposób kompetentny i rzeczowy zajmie się Państwa 
sprawami.
Zapraszamy do naszych kancelarii, Krzysztof Szostak.

ZWROT PODATKU Z ZAGRANICY ROZLICZENIA 
Z ZAGRANICZNYMI URZĘDAMI SKARBOWYMI

KINDERGELD – zasiłki na dzieci

„SIS” Kancelaria Prawno-Finansowa, 25-334 Kielce, 
ul. Winnicka 24; tel.: 41 249 57 83, www.zwrotpodatku-sis.pl
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Dowód Zmartwychwstania
– Znajdujemy się w Miechowie, przy wiernej kopii Grobu Bożego 
z Jerozolimy. Jest pusty, nie ma w nim Chrystusa. Ci, którzy dotarli 
do niego jako pierwsi, widzieli jedynie chusty. Czym dla Pana było 
zmartwychwstanie Jezusa?

– Zmartwychwstanie to przede wszystkim prawda i fakt histo-
ryczny. Chrystus powstał z martwych i dlatego nasza wiara jest 
prawdziwa. Bóg stał się człowiekiem i pokonał śmierć, chociaż 
czasami trudno nam to zrozumieć.

– W zrozumieniu tego wydarzenia pomaga nam Chusta z Ma-
nopello, zakrywająca twarz Zbawiciela po śmierci. Jej dzieje są 
niezwykle ciekawe…

– Historia chusty sięga samych początków chrześcijaństwa, jesz-
cze przed spisaniem Ewangelii przez Mateusza, Marka, Łukasza 
i Jana. Można powiedzieć, że ten wizerunek jest swoistą pierw-
szą stroną Dobrej Nowiny, jej okładką, rodzajem dokumentu 
potwierdzającego Zmartwychwstanie. Chusta pochodzi z tego 
samego czasu, co Całun Turyński, bo rzeczywiście stanowiła 
jeden z materiałów, w które spowito ciało Chrystusa. Tę właśnie 
chustę ujrzeli Piotr i Jan, gdy dotarli do pustego grobu Jezusa. 
Wówczas zaczęła się jej historia.

– Co było dalej?

– To niezwykle pasjonujący temat. Była w Kamulii, potem 
w Konstantynopolu, a następnie znalazła się w Rzymie. Była 
tam przechowywana od VIII wieku do 1527 roku. Do utrwa-
lonego na nim wizerunku pielgrzymowało wielu wiernych. Stał 
się on obiektem kultu na długo przez pojawieniem się w Europie 
Całunu Turyńskiego.

– Jeśli nałożymy na siebie wizerunki twarzy na Chuście z Ma-
nopello i Całunie Turyńskim to okaże się, że doskonale do siebie 
pasują. Można więc powiedzieć, że uwieczniły one tę samą Osobę. 
Co je jednak różni?

– Całun Turyński pokazuje zmarłego mężczyznę z wieloma 
ranami. To jakby zapis całej męki, niesamowitego cierpienia, 
wielu zranień, ekstremalnego wysiłku podczas drogi krzyżowej 
i śmierci na krzyżu. Chusta z Manopello wskazuje nam na inny 
moment, na Zmartwychwstanie. Widzimy żywego człowieka, 
żywego Chrystusa, który pokonał śmierć.

– Kiedy patrzy Pan na chustę, co Pan w niej dostrzega?

– To bezpośredni dowód na Zmartwychwstanie i trudno sobie 
wyobrazić coś bardziej namacalnego. Gdy na nią patrzysz, to 
zaczynasz rozumieć, że mówi do ciebie, chociaż niezbyt głośno. 
Chrystus zdaje się przez nią przekazywać nam informację, że 
zmartwychwstał i żyje.

– Żyjemy w społeczeństwie obrazkowym, które lepiej radzi sobie 
z czytaniem emotikonów niż artykułów i książek. Czy można więc 
powiedzieć, że Chusta z Manopello może w bardziej zrozumiały 
sposób świadczyć o zmartwychwstaniu Chrystusa niż tysiące prac 
naukowych i wiele słów?

– Zdecydowanie tak. Ze słowami można zrobić wszystko. Tutaj 
twarz Chrystusa ma głos ciszy, ale ciszy, która mówi do nas, 
a jest to głos samego Boga.

– Dziękuję za rozmowę. 
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z Avila zachęcał współczesnych mu Hiszpanów, aby zwrócili 
uwagę na wychowanie dzieci i młodzieży. 

Przez wieki katecheza była wpisana w życie społeczne w Pol-
sce, ponieważ większość z nas to katolicy. Nawet w trudnych 
czasach PRL-u ci, którzy pełnili funkcje we władzach komu-
nistycznych, często po kryjomu posyłali swoje dzieci na religię 
i do pierwszej Komunii Świętej. Pokazuje to, że w ludzkim 
sercu jest tęsknota za dobrem, które wyrasta z Ewangelii. Na-
tomiast katecheza ma przygotować i ukształtować człowieka, 
aby umiał przyjąć bożą łaskę i na nią odpowiedzieć swoim 
życiem. Temu służą również różne metody katechizacji.

– Były takie czasy, kiedy usuwano religię ze szkół.

– Należę do pokolenia, które jeszcze to pamięta. Na początku 
lat 60. XX wieku, jako uczeń początkowych klas szkoły pod-
stawowej, pytałem, dlaczego religia zniknęła ze szkoły? Wtedy 
nauczyciele nie bardzo chcieli mi odpowiedzieć. Przypomnę, 
że katecheza została usunięta na mocy ustawy Sejmu z 15 
lipca 1961 roku, uznającej szkołę za miejsce świeckie. Oczy-
wiście, działo się to w określonym kontekście politycznym, 
jakże różnym od obecnego. Ówcześnie rządzący Polską byli 
tylko janczarami cudzych idei. Daj Boże, aby już nigdy religia 
nie była usuwana ze szkół. 

Katecheza wróciła w 1990 roku. Pracowałem wtedy w Afryce 
i pamiętam dyskusje, jakie wówczas się toczyły. Nie będę do 
tego wracał, ale chcę podkreślić, że katolicy mają prawo do 
religii w szkołach i katolickiego wychowania swoich dzieci. 

Po 30 latach widzimy cały proces wdrażania katechezy oraz 
kształcenia kadr. Katecheci nie są nauczycielami drugiej kate-
gorii. Nieustannie podnoszą swoje kwalifikacje oraz przecho-
dzą formację duchową. Nie są mniej kompetentni od innych 
nauczycieli. Uważam, że katecheza ma prawo do obecności 
w szkole, dopóki będą tam polskie i katolickie dzieci. 

– Dziś coraz trudniej dotrzeć do dzieci i młodzieży. Jak więc sku-
tecznie głosić im Dobrą Nowinę o Jezusie Chrystusie i katechezę? 

– W dobie zmian obyczajowych, społecznych, kulturalnych 
i technologicznych problem wychowania młodych ludzi jest 
wyzwaniem na skalę międzynarodową. W procesie wycho-
wania kluczową rolę pełnią rodzice, którzy muszą kochać 
swoje dzieci, stawiając im również wymagania. Muszą także 
interesować się swoim potomstwem, ponieważ ono nie jest 
własnością państwa. Dlatego tak ważne jest budowanie więzi 
w rodzinie, rozmowa, wzajemne zrozumienie. Dorośli, z racji 
większego doświadczenia, muszą więc umieć być przewodni-
kami dla swoich dzieci. Często młodzi ludzie stają na progu 
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– Mija 30 lat obecności religii w szkołach. Jakie znaczenie ma 
katechizacja szkolna? 

– Przypomnę słowa Pana Jezusa z Ewangelii według święte-
go Marka: „Pozwólcie dzieciom przychodzić do mnie” (Mk 
10,14). Chrześcijańska metoda nauczania nie tylko wiąże się 
ze zdobywaniem wiedzy i kształceniem intelektualnym, ale 
też wychowuje do życia Ewangelią. Dlatego prośba Pana Je-
zusa ma wymiar ponadczasowy. Już w XVI wieku święty Jan 
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życia na rozdrożu, bez umiejętności wybierania dobra i po-
dejmowania wysiłku. Tego wszystkiego trzeba ich nauczyć.  
Natomiast katecheza musi nie tylko przekazywać wiedzę, 
ale także kształtować człowieka, przygotowywać do życia 
zgodnego z wartościami oraz umacniać wiarę. Jan Paweł II 
w encyklice Fides et ratio napisał: „Wiara i rozum są jak dwa 
skrzydła, na których duch ludzki unosi się ku kontemplacji 
prawdy”. Wiara była światłem dla wybitnych uczonych. Na 
przykład Blaise Pascal, francuski matematyk, fizyk, filozof 
religii żył przekonaniem, że wiara ociepla rozum. Łaska wiary 
jest więc umocnieniem dla wielkich umysłów.

– Obchodzimy Tydzień Wychowania Katolickiego pod hasłem 
„Budujmy więzi”. Jakie jest znaczenie tego Tygodnia? 

– Przede wszystkim to wskazanie wyzwań, jakie stoją przed 
naszym społeczeństwem. Wychowanie jest procesem kom-
pleksowym, dokonuje się przez rodziców, nauczycieli, kate-
chetów, płynie szerokim strumieniem z całej szkoły. W tym 
procesie wszyscy są ważni, również personel techniczny. 
W wychowaniu trzeba dawać dobry przykład młodemu po-

koleniu. Składa się na to poszerzenie wiedzy intelektualnej 
i duchowej oraz bycie świadkiem Pana Jezusa. Przypomnę, że 
wielu świętych zajmowało się wychowaniem młodych ludzi, 
np. święty Jan Bosko czy święty Józef Kalasanty. Te wzorce 
powinny się dziś upowszechniać. 

Mam jednak świadomość, że polska szkoła to nie tylko ka-
tolickie dzieci. W różnych częściach Polski są dzieci innych 
wyznań chrześcijańskich i innych religii. Wychowanie prze-
znaczone jest dla każdego. Zauważmy: doktor Janusz Korczak 
był Żydem. On dał przykład miłości do dzieci, nie opuścił 
ich do końca, razem z nimi poszedł na śmierć. Kluczem do 
wychowania człowieka jest więc miłość. 

– W ostatnim czasie zostało wydane „Dyrektorium o katechi-
zacji”, dokument podpisany przez papieża Franciszka. Kto po-
winien po niego sięgnąć? 

– Przeznaczony jest dla wszystkich katechetów oraz tych, któ-
rzy organizują katechezę szkolną i parafialną. Znajdziemy 
w nim odpowiedzi na wiele pytań dotyczących katechizacji 
oraz metod pracy z dziećmi, młodzieżą i dorosłymi. Doku-
ment papieski wyznacza cele ewangelizacji i katechizacji, 
odpowiadając na współczesne wyzwania. Zapraszam więc 
do lektury. Szczęść Boże. 

– Dziękuję za rozmowę. 
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Czy wiecie Państwo, że gdyby nie pewien poczciwy muł, Krzysztof 
Kolumb… nie odkryłby Ameryki? Królowa Hiszpanii, sławna Iza-
bela Kastylijska, odmówiła sfinansowania ekspedycji, więc biedaczek 
wyszedł z pałacu i ruszył na tym powolnym zwierzęciu, gdzie oczy 
poniosą. Na szczęście przełożony szkatuły królewskiej, Louis de San-
tandel, przekonał władczynię, że sfinansowanie wyprawy to pikuś. 
Posłaniec wsiadł więc na szybkiego rumaka, by dogonić Kolumba. 
Gdyby ten dysponował co najmniej tak rączym wierzchowcem, to 
posłaniec by go nie dogonił i byłoby po wyprawie. Pewnie ktoś inny 
odkryłby Amerykę.
Ale stało się, jak się stało, i lawina ruszyła. Lawina emigrantów przez 
pięć stuleci. W XX wieku było wśród nich czterech chłopaków: Aaron, 
Szmul i Hirsz Wonsal, którzy urodzili się w Krasnosielcu na Mazow-
szu, oraz Jack, który przyszedł na świat już w Kanadzie. Bracia zastawili 
rodzinny majątek: konia (znów koń!) o imieniu Bob oraz zegarek 
tatusia i kupili projektor, bo byli zafascynowani filmem. Dwadzieścia 
lat później, w 1924 roku, założyli wytwórnię Warner Bros., bo właśnie 
na Warner zmienili nazwisko. Tę samą wytwórnię, w której w 1942 
roku pewien – jakże inaczej – emigrant z Węgier, Mihály Kertész, 
zrealizował już pod nazwiskiem Michael Curtiz „Casablancę”. Kertész 
wyruszył za Wielką Wodę w 1919 roku via Niemcy i Austria, bo miał 
już dość tłuczenia propagandowych filmideł dla komunistycznego 
reżymu Beli Kuna i chciał rozwinąć skrzydła. No i rozwinął. „Casa-
blanca” zgarnęła Oscara w 1943 roku i stała się jednym z najbardziej 
kultowych filmów wszechczasów.

Wygląda na to, że dziś Oscara by nie dostała i nie wiadomo, czy w ogóle 
by powstała. A to za sprawą najnowszego kodeksu Amerykańskiej 
Akademii Filmowej, który w naszych mediach (i o ile wiem – ame-
rykańskich także) przeszedł bez większego echa, co szalenie dziwi, bo 
nikt nigdy w demokratycznym ponoć kraju nie dokonał większego 
zamachu na niezależność twórczą, może poza osławionym obyczajo-
wym Kodeksem Haysa z lat trzydziestych. Tamten zabraniał w filmie 
na przykład pokazywania zmysłowych tańców, seksu pozamałżeń-
skiego, przedstawiania związków par mieszanych i namiętnych poca-
łunków. Nie pozwalał też na choćby aluzje do homoseksualizmu czy 
innych nieheteronormatywnych zachowań seksualnych. 
No więc teraz wahadło wychyliło się w drugą stronę i niemal sto lat 
po Haysie mamy kodeks, w myśl którego przynajmniej jeden z ak-
torów pierwszoplanowych albo istotnych aktorów drugoplanowych 
musi reprezentować mniejszość etniczną lub rasową (Azjaci, Laty-
nosi, Czarnoskórzy, Rdzenni Amerykanie, Afrykańczycy, Arabowie 
i inne grupy mniejszościowe). Kolejny punkt mówi o ogólnej obsadzie. 
Muszą ją w 30 procentach stanowić co najmniej dwie spośród grup: 
kobiety, mniejszości rasowe, osoby LGBTQ+, osoby z niepełnospraw-
nością fizyczną lub intelektualną, niedosłyszące. Główny wątek fabu-
larny też musi być związany z jedną z powyższych grup. Specjalne 
wytyczne dotyczą również składu ekipy filmowej: osoby LGBTQ+, 
niepełnosprawne czy reprezentujące mniejszości rasowe i etniczne 
mają kierować działami zajmującymi się castingiem, muzyką, kostiu-
mami, reżyserią, montażem, fryzurami, charakteryzacją, produkcją, 
scenografią, zdjęciami, scenariuszem i efektami specjalnymi.
Zrobiłem sobie listę oscarowych filmów, które w myśl tych szaleń-
czych zapisów, podyktowanych przez poprawność polityczną, nie 
dostałyby statuetki, nawet gdyby spełniały wymagania co do składu 
ekipy filmowej: „Na Zachodzie bez zmian”, „Hamlet”, „Gubernator”, 
„Amerykanin w Paryżu”, „Stąd do wieczności”, „Na nabrzeżach”, „Mar-
ty”, „Most na rzece Kwai”, „Ben-Hur”, „Przygody Toma Jonesa”, „Oto 
jest głowa zdrajcy”, „Nocny kowboj”, „Patton”, „Francuski łącznik”, „Oj-
ciec chrzestny”, „Żądło”, „Rocky”, „Łowca jeleni”, „Sprawa Kramerów”, 
„Zwyczajni ludzie”, „Rydwany ognia”, „Gandhi”, „Amadeusz”, „Pluton”, 
„Ostatni cesarz”, „Bez przebaczenia”, „Braveheart – Waleczne serce”, 
„American Beauty”, „Gladiator”, „Chicago”, „Władca pierścieni” i jeszcze 
z dziesięć innych, ale miejsce mi się kończy.
Tak się zastanawiam: czy z punktu widzenia przyszłości sztuki fil-
mowej nie lepiej by się stało, gdyby jednak Krzysztof Kolumb miał 
szybszego rumaka? 
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